Premier Mateusz Morawiecki podczas spotkania z rolnikami


PREMIER MATEUSZ MORAWIECKI: 

Szanowni państwo, ja nie wyobrażam sobie silnej polskiej gospodarki bez silnego polskiego rolnictwa. To jest dla mnie absolutnie coś nie do wyobrażenia. Polskie rolnictwo, polska wieś mają nie tylko ogromną przyszłość, ogromną szansę same być bardzo dobrze rozwinięte ale mogą być lokomotywą wzrostu gospodarczego w Polsce. Jak spotykam się często na takich spotkaniach w różnych województwach w Polsce, pytam czasami: jaka ma być Polska? Jaka ta Polska? Jaka? Czyja? Albo czy bardziej taka grup interesów różnych, czy nas wszystkich - obywateli? I oczywiście na tak zadane pytanie, które odpowiadają różnie różni ludzie - i nasi zwolennicy i nasi przeciwnicy i ludzie, którzy się przyglądają. Większość ludzi zgadza się, że trzeba rozbijać te różne układy, trzeba rozbijać te mechanizmy eksploatacji wsi, które były wcześniej wdrażane przez wiele, wiele lat. Z resztą zwykle przez naszych poprzedników z PSL. I że trzeba budować nowe rozwiązania dla wsi, które czasami nadrabiają zaległości sprzed nie tylko 10 czy 20 lat. Sprzed 110 i 120 lat. Bo na przykład na wielu obszarach Polski nie było odpowiednich systemów irygacyjnych, melioracyjnych. Takich, żebyśmy w końcu w mniejszy sposób odczuwali te skutki - albo susza, albo podtopienie, prawda? Ciągle coś, jakaś klęska żywiołowa na nas się zwala. Tymczasem wyżej rozwinięte państwa, te które myślą całościowo, myślały całościowo, a nie tak jak w Polsce, o małych, wąskich, ciasnych grupach interesów. Wystarczyło zawsze tam środków na budowę takich systemów. I to chcę państwu tutaj zadeklarować że rozpoczniemy, więcej powie o tym Krzysztof - minister rolnictwa, rozpoczniemy taki program cywilizacyjny, bardzo duży, bardzo ważny właśnie radzenia sobie lepszego z tymi klęskami żywiołowymi. 

To, co w najbliższym czasie chcemy zaproponować, to jest Plan Dla Wsi. Ale to będzie pierwszy etap dużego planu rozwoju wsi, który postawiłem takie zadanie przed panem ministrem rolnictwa, przed całym jego zespołem. Polska, polska gospodarka, mając dobrych partnerów po stronie samorządów, może być silna polskim rolnictwem. Nie musimy sprzedawać naszych produktów po minimalnych marżach, a czasami, trzeba powiedzieć, że jak jest jakaś klęska urodzaju czasami, prawda, to wręcz po ujemnych marżach. Kosztów one nie pokrywają te ceny zbytu. Do tego jest potrzebny mechanizm stabilizacyjny, jakiś podstawowy mechanizm stabilizacyjny, którego też nasi poprzednicy, którzy rządzili przez większość czasu przez te 30 lat. Była jedna partia - PSL, która rządziła przez większość czasu w ciągu tych 30 lat. Nie zadbali o te mechanizmy, wręcz przeciwnie. Ja jestem politykiem i muszę powiedzieć językiem politycznym - nastąpiła wyprzedaż tych polskich przedsiębiorstw, które, jak Hortex, pamiętacie państwo, prawda? Z resztą w każdym większym mieście nawet były restauracje Hortexu. Ja pochodzę z Wrocławia, była taka restauracja Hortexu również, ale jak Hortex, jak inne przetwórnie spożywcze, jak chłodnie, jak wielkie silosy. Mamy jeszcze resztki tego. Ale to co dzisiaj, za chwilę minister rolnictwa w większych szczegółach państwu przedstawi, tu, na terenie województwa kujawsko-pomorskiego, ale tak naprawdę też dla wsi w całej Polsce, to właśnie również program budowy odpowiednich mechanizmów stabilizacji cen w najbliższych latach. Nie zrobimy tego w ciągu miesiąca czy dwóch. To są zaniedbania wielo, wieloletnie. Ale będziemy do tego dążyć, żebyśmy kontraktowali poszczególne kategorie produktów, odpowiednio wcześnie w procesie wegetacyjnym. Wiosną dla owoców miękkich, prawda? A nie kiedy jest już za późno, wiadomo i teraz po 15, po 20 groszy za kilogram, gdzie nie opłaca się tego po prostu zbierać nawet. I dlatego dzisiaj wypracowujemy mechanizmy kompensacji i dla tych którzy zostali dotknięci klęską suszy, żeby w tej krótszej perspektywie paru lat, ale oczywiście już w tym roku, żeby pewne kompensacje przekazać. Apelujemy również do samorządów, do gmin, żeby tworzyły odpowiednie komisje wyceny poszczególnych strat w kontekście suszy. Ale również tam, gdzie nastąpił właśnie urodzaj, czy klęska urodzaju, to w tych przypadkach chcemy też zaproponować odpowiednie mechanizmy przez stworzenie specjalnej grupy produkcyjnej, krajowej grupy spożywczej, o której szczegółach za chwilę powie minister rolnictwa. Szanowni państwo, jak w pigułce mam powiedzieć, jaki jest program naszego rządu, to powiem krótko, jest to podnoszenie poziomu bezpieczeństwa Polaków w trzech podstawowych wymiarach: bezpieczeństwo rodziny, bezpieczeństwo naszych miast i wsi w wymiarze wewnętrznym i bezpieczeństwo granic, bezpieczeństwo zewnętrzne. I bezpieczeństwo rodzin pokrótce to jest nasz wielki program 500+, ale nie tylko. Trzeba przypomnieć, co już zrobiliśmy również dla wsi polskiej. Ubezpieczenie od następstw nieszczęśliwych wypadków dla dzieci rolników, którzy są ubezpieczeni w KRUSie. Nasi poprzednicy nie pomyśleli o tym, a wiadomo, że w taki sposób w gospodarstwach, takich jak to również, przekazuje się doświadczenia z pokolenia na pokolenie. I czasami zdarzają się wypadki i dzisiaj dzieci rolników są ubezpieczone do 16 roku życia od następstw nieszczęśliwych wypadków. Zasiłki macierzyńskie dla kobiet w rolnictwie. Wcześniej to był jednorazowy zasiłek w wysokości czterokrotności minimalnego. Dzisiaj mamy wdrożone przez rok, przez konkretnie rzecz biorąc pięćdziesiąt dwa tygodnie, ale wypłacane co miesiąc 1000 złotych mniej więcej, zasiłku macierzyńskiego dla kobiet w rolnictwie. Nasi poprzednicy podnieśli dla kobiet o 12 lat wiek emerytalny, a dla mężczyzn o 7 lat. My cofnęliśmy to do, zgodnie z naszymi zobowiązaniami wyborczymi, 60-65, a w wielkim obszarze, bardzo ważnym dla rolnictwa, właśnie dla rozwoju wsi, jakim jest wsparcie poszczególnych etapów produkcji, czyli dopłaty do paliwa rolniczego, dopłaty do dużych jednostek produkcyjnych. Będzie o tym mówił za chwilę minister rolnictwa, bo to jest ważne.    

        
Szanowni państwo, jesteśmy na terenie przepięknego województwa - województwa kujawsko-pomorskiego i jeszcze dwa słowa o całym województwie chcę również powiedzieć, bo dla rozwoju wsi potrzebny jest rozwój również miast, rozwój infrastruktury, rozwój dróg. Im bardziej się będzie bogacić cała Polska, tym bardziej będzie się bogacić polska wieś. Dlatego, jak będziemy mieli po drugiej stronie dobrego gospodarza, po wyborach samorządowych, w miastach, w sejmikach wojewódzkich, tu w sejmiku wojewódzkim, to mogę złożyć taką deklarację, że na pewno będziemy robili, kontynuowali duże inwestycje infrastrukturalne, jak na przykład niedawno, niedaleko stąd, droga S10. S-ka między Toruniem, a Bydgoszczą. Bardzo ważna dla Bydgoszczy, żeby był dostęp do autostrady, bardzo ważna dla Torunia, żeby był dostęp do lotniska, bardzo ważna dla całego województwa droga, która przecina z wschodu na zachód, czy z południowego wschodu na północny zachód, czy na zachód. S5 oczywiście również. Bydgoszcz, ale idąca od Wrocławia, przez Poznań i na północ też bardzo ważna arteria uzupełniająca tutaj drogę A1. Ale coś, co jest bardzo ważne dla gmin i powiatów, chcę państwu pokazać to w skali, to jest program budowy i remontów dróg lokalnych. My wiemy, jak te drogi są zaniedbane, porozjeżdżane. Dobrze, że w stodole mamy zorganizowane, bo na dworze to by nas podlało, teraz już nieźle. Więc szanowni państwo, jesienią tego roku, właśnie chodźmy tutaj bliżej, żeby się zmieścili wszyscy z zewnątrz, bo no właśnie taka pogoda, ulewa, prawda? Susza, ulewa, susza. 


Szanowni państwo, to jest nasz program budowy i remontów dróg lokalnych i obwodnic i mostów i tutaj w województwie kujawsko-pomorskim chcemy realizować stopień wodny - w Nieszawa, Siarzewo, ale chcemy też, myślimy właśnie, w kontekście drogi S10 o moście Solec Kujawski, żeby było lepsze skomunikowanie pomiędzy dwoma stronami - Wisła na lewym i na prawym brzegu. Więc to rozwój infrastruktury. Drogi lokalne, za naszych poprzedników 800 mln zł rocznie na remonty i budowy dróg. My, w tym roku już miliard trzysta, a jesienią utworzymy, już we wrześniu, nie jakąś późną jesienią, za chwilę to będziecie mogli sprawdzić, fundusz pięciomiliardowy na budowę dróg lokalnych, który w zasadniczy sposób poprawi, w zasadniczy sposób zmieni krajobraz dróg lokalnych w ciągu najbliższych 2-3 lat. Bardzo ważne dla rolników również, właśnie te drogi, prawda, bo nie tylko te wielkie drogi. 

Co potrzebujemy? Kogo potrzebujemy po drugiej stronie, żeby to zagrało wszystko? Szanowni państwo, potrzebujemy dobrego gospodarza. Polska gospodarna, Polska dobrych gospodarzy, tak jak jakimi wy jesteście, to nie jest Polska taka jak szpital w Grudziądzu. Czy wiecie, że macie tutaj w województwie rekordowo zadłużony szpital, gdzie nie wiadomo, w co te pieniądze szły na przetargach. To jest pół miliarda złotych, jeden szpital tylko - w Grudziądzu. Od trzech kadencji rządzi tam Platforma Obywatelska. Te pieniądze się tam gdzieś wsiąkły. Myślę, że niejedna kontrola tam będzie potrzebna, żeby naprawić te wszystkie przekręty, które się prawdopodobnie kryją za tym, co tam było. Województwo wasze potrzebuje dobrego gospodarza i dla wsi kujawsko-pomorskiej i potrzebuje dobrego gospodarza dla infrastruktury, rozwoju przemysłu przetwórczego, dla przetwórstwa spożywczego. 











To, co my robimy w naszych programach, to jest właśnie budowa Polski silnego rolnictwa i Polski silnego przemysłu. Macie tutaj w województwie symboliczne przedsiębiorstwo PESA, które znajdowało się, znajduje się w niełatwej sytuacji i my wyciągnęliśmy do niego rękę. Ale macie też w województwie przykład znakomitego przedsiębiorstwa z przeszłości. Pewnie większość państwa słyszała o nim - Zachem. Czy wiecie, co się stało z Zachem-em? Został rozsprzedany, tak jak większość majątku narodowego w Polsce, przez te 25 lat została rozsprzedana. A ja wam mówię, że myśmy nie wyprzedali ani jednego przedsiębiorstwa przez ostatnie dwa i pół roku. I Elana oczywiście, tutaj pan słusznie zwraca uwagę. Ja takich przedsiębiorstw mogę wymieniać setki w całej Polsce, ale z waszej perspektywy - z perspektywy ludzi, którzy głównie tutaj się zgromadzili, ludzi polskiej wsi i polskich rolników, ważne są też te przedsiębiorstwa przetwórstwa rolno-spożywczego i dzisiaj z tego dna niejako chcemy tą jakby interwencję krajową, państwową odbudować. Ona jest niezbędna dla pewnej stabilizacji cenowej. Względnej przynajmniej stabilizacji cenowej. Ale również inny taki projekt, który szczególnie mi leży na sercu, to trochę dla mniejszych rolników, bo tu z panem gospodarzem rozmawiałem wcześniej, Wiem, że jest to całkiem spore gospodarstwo, ale mniejsi rolnicy, gospodarujący na kilku hektarach, z kilkoma krowami. Chcieliby sprzedawać swoje produkty detaliczne, swoje produkty. Tymczasem PO i PSL w 2011 roku, nie kryjąc się z tym, że tłamszą ten mały rolniczy handel detaliczny, nałożyło kary grzywny, kary finansowe na tych, którzy chcieli sprzedawać swoje dżemiki, swoje grzybki, mleko, masło, swoje wyroby na targowiskach, czy w jakichś sklepach. My teraz z panem ministrem jesteśmy już po bardzo konkretnych ustaleniach i wkrótce, myślę że wrzesień/październik, wdrożymy bardzo radykalną zmianę ustawy o rolniczym handlu detalicznym, gdzie będzie można sprzedawać w bardzo wielu punktach te swoje wyroby. Z resztą najsmaczniejsze, najlepsze, prawda, polskie wyroby rolnicze. I oczywiście chcemy to ułatwiać, chcemy to umożliwiać, a nie karać. To jest różnica w podejściu, również względem Brukseli, w Unii Europejskiej. Staramy się, walczymy o wyrównywanie dopłat, o równe szanse dla polskich rolników. O to żeby nie było tak, że wy pracujecie bardzo często, a pośrednik zgarnia lwią część marży. Dlatego chcemy umożliwić wam wasze działania bezpośrednie. I przykład tego to opodatkowanie sklepów wielkopowierzchniowych, czy galerii. Nasi poprzednicy stworzyli najlepsze warunki dla tych wielkich, a dla małych były słabe warunki, albo bardzo słabe, albo w ogóle nie było. My, po negocjacjach w ostatnich dziewięciu miesiącach, w Brukseli wynegocjowaliśmy to, że będą płaciły podatki w końcu te sklepy wielkopowierzchniowe, galerie handlowe, które w ogóle nie płaciły podatków. A właśnie dla rolników w rolniczym handlu detalicznym podnosimy do 40 tysięcy, bez żadnego opodatkowania, a powyżej - 2%, a tamci mają płacić 20%, a nie odwrotnie. 

Szanowni państwo, nasza gospodarka musi być zrównoważona. Zrównoważona to znaczy również silne rolnictwo, po jak najlepszych cenach sprzedawane z pewną stabilnością. Pewną, bo tego nie uda się osiągnąć bardzo szybko po tym zaoraniu nomen omen wszystkich tych mechanizmów przez poprzednie 25 lat. Ale to jest nasze zobowiązanie. Dla całego oczywiście województwa, ale dla całego rolnictwa, żeby te naturalne zjawiska, które są, które występują, my o nich wiemy od setek, od tysięcy lat, ale żeby radzić sobie z nimi lepiej, bo ten nasz wielki skarb, jakim jest niepodległa, suwerenna Polska - Rzeczpospolita Polska - ma służyć, na potwierdzenie tutaj grom z jasnego nieba akurat, ma służyć wszystkim obywatelom, a nie tylko wybranym grupom interesów. Dlatego wasza kartka wyborcza jest taka ważna. Wasza aktywność jest taka ważna, bo wy macie szansę zmieniać tą rzeczywistość właśnie poprzez zaufanie tym, którzy chcą ją zmieniać na lepsze.   


Myśmy słyszeli wiele razy, wmawiano nam, że żyjemy w Polsce najlepszej z możliwych, że już lepsza nie może być, że to jest największe szczęście, które nas spotkało. Ja tak nie patrzę na tą rzeczywistość, która nas otacza. Stawiam przed naszym rządem bardzo wysoko poprzeczkę, bardzo trudne zadania. Chcę powiedzieć, najtrudniejsze zadanie dostał właśnie tutaj Krzysztof - pan minister Ardanowski, taka też jest prawda. Nie zazdroszczę, ale będę pomagał. Zobowiązuję się tutaj, że to jest moje oczko w głowie, również żeby taką pomoc dostarczyć.  

I na koniec chcę podsumować też jeszcze, jak ważne jest to, żebyśmy dbali o Polskę w każdym wymiarze. Również kupując polskie produkty, te z tym kodem 590. Polskie produkty to wspieranie polskich rolników, polskich przemysłowców, polskich zakładów. Jak najwięcej kupujmy polskich produktów. Bądźmy dumni z Polski. Niech patriotyzm, patriotyzm gospodarczy również, wytycza naszą drogę do silniejszej Polski. 

Dziękuję bardzo. 
